Ja Pan pragnę zaślubin, jakich nie było
Jakże Ja Stwórca kocham te dusze maleńkie, korzące się przed Moim Majestatem. Jakże Ja je kocham. Pochylam się z czułością nad każdą z nich. Wysłuchuję ich modlitw z miłością jak matka słucha szczebiotu swego niemowlęcia. O miłości Moja. Ja prowadzę cię teraz drogą wąską, ale jasną, czystą, drogą świętych. Nie rozglądaj się, nie patrz na boki, nie oglądaj się do tyłu. Idź naprzód. Patrz na Mnie. Tylko na Mnie. Och, ileż darów, ileż łask przygotowałem dla ciebie. Ileż darów uszykowałem dla Moich najmniejszych. Już stół zastawiony, Oblubieniec czeka. 

Pragnę cię, pragnę was, dusze Moje najmniejsze! Pragnę, pragnę zaślubin na wieczność, wyłączność, na całość! Pragnę dusz waszych i serc! Myśli i uczuć! Pragnę waszego życia, cierpienia i radości. Pragnę waszego zapomnienia o sobie, całkowitego oddania wszystkiego, co nie jest Moje. 

Dusze! Dusze Moje umiłowane, wybrane, najmniejsze! Dusze Moje, gotowe na wszystko! Wzywam was! Zapraszam was! Ja Pan pragnę zaślubin, jakich nie było. Pragnę ślubów, jakich jeszcze nie czyniłyście. Pragnę serc, dusz, umysłów. Pragnę wyłączności i całkowitego włączenia się w Moje życie, w Mego Ducha, w Mój Krzyż i Moje cierpienie. Pragnę życia waszego całkowicie zjednoczonego ze Mną. Pragnę ścisłego, nieustannego obcowania z wami. Dwadzieścia cztery godziny na dobę. 

Jeśli, duszo, poczynisz te śluby, żyć będziesz ze Mną jako swym Oblubieńcem, małżonkiem, bratem, siostrą, ojcem, matką. Nieustannie, w ciągłej łączności. Od chwili przebudzenia modlić się będziesz i wszystko czynić z myślą o Mnie i dla Mnie. Aż do twego zaśnięcia. Ale również wtedy anioł twój modlić się będzie za ciebie i ofiarowywać twój sen Mnie. 

O duszo! Czekam! Czekam na ciebie, na twoją decyzję, na twój gest, krok w Moim kierunku. Ja biorę całkowitą odpowiedzialność za ten ślub. Duszę, która ten ślub złoży otaczam szczególnie Moją opieką, chronię i obdarzam na stałe strażą aniołów. Dusza ta całkowicie oddaje się również w ręce Mej Matki i zamieszkuje w Jej Sercu. Serce Maryi staje się jej mieszkaniem. Obdarzam duszę tę Moim Duchem, który przenikać ją będzie i pod Jego natchnieniem chodzić i żyć będzie. Dusza ta wybraną będąc ma już w chwili złożenia tych ślubów zapewnione Niebo. Ja patrzeć będę na jej wysiłki, nie na efekty tychże wysiłków. Wspierać ją będę nieustannie i obdarzać szczególną Moją Miłością. 

Ślub ten czynić będziesz za przyzwoleniem Kapłana, uczestnicząc we Mszy św. Wspólnotowej. Wcześniej pragnę, abyś odbyła spowiedź. Serce twoje czyste być musi czystością anielską. Złożysz na ołtarzu Moim siebie cała jako Moją ofiarę i oddasz się całkowicie Mnie. Od tej pory Ja Panem twoim, a ty własnością Moją na wieki. 

Ślub ten ważny jest, bo czyniony raz na zawsze, na wieki związuje nas razem. Nie każda dusza może to uczynić. Tylko ta, którą do tego wezwę i którą pobłogosławi Mój Kapłan. Pragnę takie dusze powołać z waszej Wspólnoty. Do tego was przygotowuję. 

Ten ślub przewyższa wszystkie inne śluby. Ma moc sakramentalną. Jest ślubem tak, jak śluby zakonne, ostatecznym. Z tego ślubu nie ma zwolnienia. 
Tworzę w ten sposób Nowe Zgromadzenie łączące w swoich szeregach ludzi różnych stanów, a żyjących w całkowitym oddaniu Mnie, należących do Mnie i miłujących Mnie miłością posuniętą wręcz do szaleństwa. Właśnie Miłość Miłosierna będzie waszą przewodniczką, waszym życiem, waszym oddechem, waszą myślą, waszą modlitwą. Ofiara uczyniona z siebie Miłości Miłosiernej to znak szczególny tego Zgromadzenia. 
Każdy z was będzie najmniejszym wśród najmniejszych i usługiwać innym będzie. Nikt nad nikogo wynosić się nie będzie. Nie będzie między wami hierarchii i przełożeństwa nad Kapłana, który będąc też członkiem tego Zgromadzenia, będzie Jego kierownikiem duchowym. Żyć nadal będziecie w swoich stanach: rodzinach, zakonach czy samotnie. Nadal spełniać będziecie swoje obowiązki, tylko z większą gorliwością i miłością. 
Zgromadzenie to podlegać będzie Kościołowi i w Kościele żyć. Jednak będzie ono wewnątrz waszych serc, a nie formalnie zatwierdzonym Zgromadzeniem jak inne. Siłą tego Zgromadzenia będzie Duch Święty ożywiający wasze serca i to Bóg w nich żyjący będzie to Zgromadzenie tworzył, budował i uświęcał. Będzie miało ono charakter duchowy. To Zgromadzenie będzie jądrem Dzieła Odnowy Kościoła. Będzie siłą napędową odnowy Kościoła.
Błogosławię wam dusze Moje szczególnie wybrane i umiłowane.
